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Przydryga M. - Biolent forte-Biowet in the treatment
of MMA syndrome in sows

The purp,o,se of the work was to compare the effec-
bivenesi o,f tlłłtł treatment with antibiotics plus Bio-
lent fo,rte. A group of animals treated only'with an-

tibiotics served as a control. The most effective dose
of Biolent forte proved to be 0.005 g; a marked effect
of the treatment was observed only in sows with
temperature above 40oC. In animals rłith lower tem_
perature no profitabl,e results were noted"

Zochowonie się prosiqł w okresie pourodzeniowym-)
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równo działania
uczone. 7 tego
wy jest czasem c

Pierwsze chwile życia prosiąt

szcze w pełni skoordynowany"

podaje Nowicki (33) prosięta rodzone w przo-
+) wykonano w Tamach tematu zleconego CBPR 10.1?.vII

dowaniu główkowym zaczynały ssać przeciętnie
po upłvwie 3,5 min., podczas gdy u,vpierane w
przodowaniu pośladkowym po 11 min.

Zachowanie się plosiąt przy ssaniu

okres definiow wstępny
(27\ w czasie any jest

wania porodu. tym dla

dostępna jest dla prosiąt praktycznie bez przer-
łvy podc"is całej fazy wypierania płodów, jak
i tazy łożvskowej,

W okresie karmienia wstępnego prosięta po-

tomstwa (34) grozić
odsuwać je, a (kanib

Okres karmi go wys
sięta na ciągłe rnl odn
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rcakcji zwlązanył7r ze ssaniem; znaczy to, że
ka.żd,a próba ssania jest nagradzana (ćwiczenie

rvowych skojarzeń llc;niecznvch clia zdobywa-

ne unrożliwia prosiętom otrzymanie pierwszego
pozyw-ienia, oraz irnmtl.noglobuJin prz./ minimal-
nvm zakresie reakcii belrar,vioralnych. Poprzez
ciągłą reiestrację magnetorł,idorvą loch w okre-
sie poporodolłvm (.26) wykazano, że podczas
okresrt przejściowego z kalmienia rvstępnego
na karmienie cykliczne 1ochy częściej leżą na
brzticłru. zachowanie takie może byó pra.,łrdo-
podolonie strategią dla vrprołvadzenia regular-
nycl' cvklicznie okresów ssania.

(f,kres czvna się
w di:ttgie porodzie.
charakte okresami
rrwalniania mleka i społecznie zsynchronizowa-
nego ssania pTzez prosięta (2. 26). Karmienie
clrkliczne na_rzuca rut3rnę wzmocnienia przery-

allego i w_vnagradzane są wówczas jedynie
prilbr,, ssania_, ktore irrvarr_tnko,,łzane są jedno-

czesna dotyl<ową styml,rlacją wvmienia_ i jedy-
nie rv pewnych okresach czasu (trerrowanie wy-
nagradzania rvyrclżniającego 

- discriminative
retł,atd training). Zmusza to prosięta clo roz-
poznawania rłrłaściwych plzvrvołri jących je
wskazórvek (np" postawa, lochy i jej nar,ł,oły-
wanie głosowe). Inne próby ssania nie są wy-
nagradzane lrrb przl,nairnniej nie w ten sam
sposób. Do końca drtrgiego dnia po porodzie
cykliczność karmienia jest ,i,.rż normalna i zdra-
we miot\r są juz vz pełni ustabilizowane. T{ar-
mienie cvkliczne rvystępuie zaz\yyczaj regular-
nie rł, ok. jednogodzjnnl,,ch odstępach czasu.
W porze nocnej i rv późnieiszvch stadiach lak-
tacji (po 5 tvgorlniu od porod.u) przerwy po-
mięrt_zv koleinvmi karmieniami mogą bvć więk-
sze (14,32),

Środowisko społeczne ma rvpłyrv na iniciację
okresórv karmienia (6, 2,8, 39). Autorzy ci
stlł,ierdzili, że lvówczas gd:/ grupy locha-miot
były l,v zupełnej izolacii społecznej (brak było
kontaktu z innymi lochami, za.róvrno wzroko-
wego, jal< i słucho\vego), to 640lo okresów kar-
mienia inicjorvarre bvło ptzez prosięta,, a po-
zostałe ,orzez lochy. Natomiast lv pomieszcze-
niu, rłz któryitl przebvrvało wiele grup locll z
prosiętami jedynie 350/o okresó,rv karmienia ini-
cjowały pr,osięta, 270h lacha, a 36ło popTzez
tzw. ,,ułatrłlienie społeczne" (odgłosy 95ąn|ą 2
innych miotóvz). została to .łykorzystane dla
zrvięl<szenia częstotliwości karmienia poprzez
sz,tuczne odtlłlarzanie odgłosów karmiących
Ioch (3B).

Typowy cl,kl karmienia składa się z kilku
bardziej, bądź mniej wyraźnych faz. We wcze-
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śniejszych doniesieniach (6, 16) oraz nawet nie-
których podręcznikach opisywane są trzy fa-
zy: masaż wstępn,v, ssanie i mas ż końcowy.
Nowsze piśmiennictwo wyróznia azwyczaj 5
iaz @a).

Faza wstępna nazywana fazą gromadzenia

przyjtnuje wówczas postawę karmienia, leży
na boku. Podczas tej fazy prosięta wyraźnie
rvspółza",vodniczą o sutki, szczególnie wówczas,
gdy porządek sutkowy nie został ieszcze w
pełni ustabilizowany. Faza gromadzenia się trwa
zazwyczaj ok. 30 sek.

Poclczas drugiej fazy, nazywanej fazą noso-
wania, bądź masażu \Ą/stępnego (nosing phase),
prosięta, masują gruczoły mleczne poprzez pio-
ncwe ruchy ryjków. Poniewaz czas trwania
q,ydzielania mleka, jak również jego ilość jest
urł,arunkowana oksytoc)rną (3), dlatego też ma-
saz wvkcnywany przez prosięta wzmaga prze-
pływ ,łzbogaconej w oksytocynę krwi przez
poszczególne gruczoły i w ten sposób współza-
wodniczą one o ograniczoną ilośó oksytocyny
(11). Są dowody na to że masaż ten powoduje
szybsze trwalnianie mleka jeśli pl6y7ądzony jest
na przednich sutka.ch (9). W trakcie fazy no-
sowania lochy rozpoczynają typorve nawoły-
wania ,,karmieniowe" (nursing calls), które
przedstawiają się jako regularne pochrząkiwa-
nia z przvb7iżoną częstotliwością jednego
chrząknięcia na sekundę.

Na początku trzeciej fazy, Iazy ssania po-
wolnego (slow- suckling pltase) częstotliwość
pochrząkiwania 1ochv.wzlasta (2-3lsek,) (4tj).
Prosięta przerywają masaż, przytrzymują strzy_
ki w swoich pyszczkach i ssą ż częstotliwością
1isek. Faza ta trwa ok. 30 sek. i uważa się, że
lv czasie szybszego pochrząkiwania lochy ma
mieisce trwalnianie oksytocyny (6, 10, 11).
Zwiększenie stężenia oksytocyny w surowicy
na 30 s,ek. przed ejekcją mletka zostało opisane
przez Ellendorffa i wsp. (8).

W czwartej fazie, fazie ssania prawdziwego
(true suckling phase) następuje uwalnianie mle-
ka. Częstotliwość pochrząkiwania lochy stop-
niowo obniża się do poziomu normalnego. Pro-
sięta wydają się być w pełni skoncentrowane
na ssaniu, pociągając delikatnie za strzyk
zwiększaią częstotliwość ruchów ssania do 3/sek.
Często opadają im wówczas uszy. Czas trwania
tej tazy wynosi ok. 20 sek. Uwalnianie mleka,
które pojawia się średnio po 2,4 min. od mo-
mentu rozpoczęcia masażu wstępnego wymie-
nia charakteryzuje się trwającym przez 8-40
sek. grvałtownym zwiększeniem ciśnienia we-
wnątlzwymieniowego (20-49 mm Hg) (B).

Na początku piątej końcowei fazy, która mo-
głaby być najtrafniej nazwana lazą odejścia
(departure phase) prosięta powtórnie masu ją
gruczoły mlekowe i następnie odchodzą od
lochy. Masaz końcowy wydaje się mieć korzyst-
ny wpł;lw na produkcję mleka przez lochę (13)"
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Prosięta które nie odeszły od lochy zaczymają
odpoczywać i często zasypiają ze strzykiem lv
pyszczkach. Faza końcowa uważana jest za
skończoną wówczas, gdy wszystkie prosięta
odejdą od wymienia. Całkowity czas trwania
tei fazy moze wynosić od kilku sekund do kil-
]<u minut. Interesująca akcja pojawia się czę-
sto pod koniec karmienia. Prosięta dochodzą
często do głowy leźącej lochy i rvydają krótkie
dźwięki w jej kierunku hłb dotykają jej gło-
wy. Zachor,ł,anie to, antropomorfologizując, jest
czasem naz)1\,ł,ane przez hoclowców jako ,,dzię-
kowanie".

Podczas cvklu karmienia zarówno locha, jak
i prosięta wydają się bvć rv pełni skoncentro-
wane na karmieniu i ssaniu. pomimo to bodźce
zewnętrzne, takie iak niespodziewany hałas,
rvołanie alarmowe innej lochy mogą jednak
przerwać cykl karmienia (4). Algers (1) wyka-
zał że zwiększony poziom hałasu redukował
częstotliwość akcji masazu wymienia plzez pro-
sięta, lecz nie wpływał na częstotliwość po-
chrząkiwania ptzez Iochę.

Wkrótce po zakończeniu cvklu ssania prosię-
ta zazwyczai oddają mocz i kał. Następnie ba-
wią się. rvalcząc ze swoim rodzeństwem i stop-
niowo trkładają się do odpoczynklr leząc ściśIe
koło siebie. Ruchołvy behawior zabaw5, nasila
się podczas clrugieqo typodnia żvcta prosiąt
(6, 23) i u zdrowych, dobrze odzy,"vionych mio-
tów jest stosunkowo częstrr podczas całego
okresu przed odsadzeniem. Hodorvcy twierdzą
zazwyczai, że zabawa ta jest bez wątpienia
oznaką zdrowia prosiąt.

Więzy pomiędzy lochą a jej potomstrł,em

Kształtowanie się silnych matczvnych wię-
zórv lochy z prosiętami ma miejsce wówczas,
gdy rozpoczvna się karmienie cykliczne. Wte-
dy po raz pierwszy na, dotvkową stymulacię
wymienia locha reaquje ttrł,a]nianiem mleka.
Po tym więzy pomiędzy lochą a jgj potom-
stwem są zazwyczai bardzo silne. Jakiko]wiek
odgłos niepokoju ze stronv prosiąt alarmuiąee
wołania sąsiednich loch, bądź poiawienie się
obcych osób, zwierząt lub przedmiotów ,!ł/yzwa-

la nat\rchmiastową. a czasami silną reakcie ze
strony lochv. Reakcje takie mogą ,orzedsta-
wiać się iako wołanie ostrzegawcze, silne wcią-
ganie powietrza nosem. kłananie zębatni, zaj-
mowanie pozvcii pomiędzy intrrrzem a prosię-
tami, a natłret fizycznv atak, Gdv locha ww-
daje odsłosy ostrzegawcze prosieta płosza się
i na krótki okres czasll pozostaja rv ciszv i
bezruchu (17). Więzv pomiędzv ]ocha i je,i mio-
tem wvdają sie bvć naisilniejsze u ]och zdro-
wych, wieloródek. z nrawidłorva sekrecja mle-
ka i posiadaiącvch średniej wielkości miotv.
Pomirno 19 nąTuet bardzo dobre ]ochv utrzv-
mv,wane wolno lub w specialnyeh k]atkach po-
rodowvch mogą or1 czastl do czasu Rrzygnieśó
niektóre ze swoich rrrniej żywotnlrch prosiąt.

W porównaniu do toch dżikich (35) lochy udo-
mcr,vione kładą się o wieie mniej rozważnie.

Tdentyfikacja r,vłasnych prosiąt przez lochę
rozwija się wkrótce po porodzie i wydaje się
być opai"ta o zmysł węchu (17, 37). Prosięta,
które były odseparowane na pewien czas po
powrrocie są pTzez lochę wąchane, zazwyczaj
za uszami. Istnieje jednak prawdopodobieństwo,
ze inne zm;l5}y poza zmJ-słem węchu odgry-
wają również rolę \v Tozpoznawaniu poszcze-
golnych prosiąt w niocie zwłaszcza, że nowo
narodzone orosięta mają prawdopodobnie sto-
sunkotł,o niewiel kie zr ożnicow anie in dywidualne

bywanie rv tvm samym środowisku). Identy-
fikacja rodzeństwa między sobą również wy-
daje się rozr,vijać w pierv,zszych kilku dniach
zYcla.

Podstawianie - 
przyłączanie do miotu ob-

c]Ich pTosiąt 
- 

jest u świń stostrnkowo łatwe
do przeprowadzenia, zwłaszcza rvówczas, gdy
obce prosięta wprowadza się do nowego miotu
rv pierwszych drvóch dniach po porodzie (14,
22, ż9), Chociaż ioszki mogą być niekiedy nie-
c)rętnc., a nawet agresywne w stosunku do ob-
cych prosiąt, to ,iednak uczucie to słabnie po
pjerwszym rvspólnym ssaniu (34). Często prak-
tvkorvane iest, bez iakichkolwiek zasadniczych
kłopotów, gTupowe utrzymanie loch, szczególnie
tłrórvczas, gdy łączenie przeprorvadza się 74
dni po porodzie. Chociaż samice mogą być vzy-
biórczo przecirvne karmieniu obcvch prosiąt
(37), to jednak krzyżorł,e karmienia poiawiają
się już po tvgodniu (oo 3 tygod,niach od poro-
dtl). Wskazane iest zmieszanie dołączonych pro-
siąt z prosiętami z miottr danei lochy przynaj-
mniej na. 1 do 2 godzin przecl dbpuszczeniem
całei grupy d.o przyjmuiącei lochy. Jednak
pomimo to przvrosty masy dosadzonvch pro-
siąt wl,daia się bvó nieco nizsze w porównaniu
do własnych prosiąt danej lochy (21).

Specyficzność stłtkowa (porządek sutkowy)

W ciągu trzech dni od porodu prosięta usta-
laią specvficznie pozycyiny zwiąlek z poszcze-
gólnymi sutkami, tak zwany porządek sutkowv
(teat order). Charakteryzuie się on konsek-
\^/entnl,Im wYborem danego sutka podczas ko-
leinr.ch karmień.

stopniowrl rozwój specyficzności sutkowej u
nrosiąt moze bvć wg Hartsock i Graves (1B) oo-
dzielonv na cztety fazy: (I) wyszukiwanie sut-
ka. (2) próbowanie sutka, (3) obrona sutka i
(4) rrtrzymanie sutka.

Piervzsza faza za.czrna się rvraz z rozpoczę-
ciem wędrowania prosięcia po urodzenirr się i
kończv sie wówczas, gdy po raz pierwszy zna-
lezionv zostanie sutek. podczas tej fazy pro-
sieta przy pomocv nosa badają dotykowo pio-
nowe powierzchnie w swoim otoczeniu.

Drupa faza charaktervzuie się stosunkowo
szybki próbowan em. kilku sutków oraz pró-
bami unięcia rodzeństwa zna jdu jącego się
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przy innych sutkach. Aktvwnośó ta rozwija się
najczęściej w olkoło 1 godzinę po unodzeniu się.

Faza trzecia, obrony sutka, charakteryzuje się
przyjmowaniem postawy dla odparcia prób ro-
dzeństwa odsuwania od wybranego wcześniej
sutka oraz niekiedv agresywną obroną tego
sutka, będąc formą obrony terytorialnej.

Ostatnia, czwarta faza utrzymania sutka, za-
czyna się ,ur,ówczas, gdy ,,sutkowo specyficzne"
ssanie naibardziej żywotnych prosiąt jest usta-
lone i ttwa przez resztę okresu przedodłącze-
niowego, Występuje rvówczas stosunkowo sta-
bilne przywiązanie się poszczególnych prosiąt
do określonych sutków.

W normalnych okol,icznościach silniejsze pro-
sięta ustalają sutkową specyficzność zazwyczaj
w ciągu 3 dni, wyraźnie wcześniei niż ich słabsi
rówieśnicy (5). Uważa się również, że silniejsze,
bardziej żywotne osobniki w miocie są zazwy-
czaj związane z przednimi sutkami (2, 6, 12, 15,
19. 31). Klocek (25) i Małysa (29) stwierdzają
natomiast, że hierarcn-ia społeczna w grupie,
a co się z tym wiąże lepsza pozycja sutkowa
nie jest uzależniona od masy ciała z.wierząt,
lecz w dużej mierze od ich agresywności. Gdy
prosięta słabsze, zajmujące najgorsze pozycje
przestawi się do sutek przednich trciekają one
od nich z kwikiem powracaiąc do swoich. W
miotach, w których liczba prosiąt przekracza
ilość funkcionuiących sutków mnie,i żywotne
prosięta doświadczają poważnego niedożywie-
nia i o ile nie przeniesie się ich do innej 1ochy
kończv się to śmiercią.

Ziawisko specyficzności sutkowei zwracało
uwagę naukowców przez kilka dziesiątków lat.
Donald (7) obserworł,ał częściei występujące
walki pomiędzy prosiętami zlokalizowanymi w
środkowej części wymienia i wnioskował, że
rejon ten dostarcza prosiętom więcei możli-
wości dla pomvłek przestrzennych niż w czę-
ściach tvlnej lub przedniej. Późniejsze badania
wykazały, że rv pierwszym dniu życia prosięta
wvkazują tendencję zajmowania przednich sut-
ków (2, 9, 41). Dla wvjaśnienia tego sugerowa-
no wvstępowanie kilku czynników: (1) wyższa
czułość przednich sutków na mechaniczną stv-
mulację podczas stadium masażu (9); (2) bliż-
sza odległość od głowy pochrząkującei matki
(2a); (3) preferencja wyboru większych, przed-
nich sutkówi oraz (4) większa ilość uzyskiwa-
nej siary z tych sutków (11)..Schell i wsp. (36)
obserwował, że loka|izacja sutka ssanego po
raz pierwszv wpływała na wybór miejsca do
ssania podczas następnych karmień.

Powtarzalność wyboru przestrzennego jest
czesto spotvkanym zjawiskiem biologicznym,
zależnyrn głównie od wcześnie jsze go wzmocnie-
nia doświadczalne§o (uczenia się), pozytywne-
go lub negatywnego. W tym kontekście obser-
wacje Schella i wsp. (36) dostarczaja najbar-
dziej logicznie prawdopodobnego wvtłumacze-
nia dla powstania specvficzności sutkowe,i w
jej wstępn}rn stadium. .Takkolwiek. tak jak w
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wielu innych przypadkach uwarunkowań, wie-
le współtowaTzyszących czynników zewnętrz-
nych może potem mod;lfikować wcześniejszy
wvbór sutka. U świń utrzymywanych przy p_o-
mocy automatycznego urządzenia do karmie-
nia (sztuczne wvmię) opisanego przez Lewis i
tvsp. (26) rvykazano (23), że dostarczając pro-
siętom z każdego strzyka taką samą ilość i ja-
kość preparatu mlekozastępczego spowodowa-
no wyraźne,,międzyprzestrzenne" rozlokowa-
nie prosiąt większych i mniejszych. Większe
prosięta zazwyczaj unikały zajmowania sąsied-
nich pozycji przy sztuczn;rm wymieniu i czę-
ściej odsur,vały sąsiednie prosięta od ich sut-
ków. Te same badania w3,Ę62ały również, że
prosięta są w stanie rozpoznać swój własny,
gumowy sutek i wyszukiwać go jeśli celowo
zostanie to zaaranżowane przez eksperymenta-
tora.

Zachowanie się loch i nowo narodzonych pro-
siąt w okresie okołoporodowym jest integralną
częścią reprodukcyjnego zachowania się świń
i dlatego też bezpośrednio wpły,wa na wydaj-
ność reprodukcvjną. Wiedza o zachowaniu się
śvziń rv tym okresie, z uwzględnieniem jego
pTzyczy,n i furrkcji, jest istotnym warurrkiem
wstępnł,m dla bardziej efekty,,vnego postępo-
."-u,ania z tymi zwierzętami w okresię OkOłOPO-
rodowynr oraz rvykorzystania ich potencjalnych
możjiwości reprodukcyjnych. Niniejszy prze-
gtąd jest próbą uzupełnienia luki informacyj-
nej rv tym zakresie w polskim piśmiennictwie.
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powanyc}r jakości nasienia. W czasie
doświadcze no rutynowe obserwacje kli-
ntczne, ze uwzględnieniem zachowania
się popędu p iowego.

Ńisńnle d badań pobierano przy użyciu sztucznej
pochwy, jeden Po
nia oceniano n par
barrvę, woń, ko odse
ruchu pL,arł,idłcl an ie
sując przyjęte w tym zakresie metody (2). Koncen-
trację plemników określano metodą hemocytometrycz-

oraz, poziom fruktozv i l<wasu cytrynowego metodami
rutynowyrrli. Stężenie białka całkowitego w plazmie
nasienia oznaczano metodą biuretową.

Wyniki i omówienie
Podanie zwierzętarn doświadczalnvm ksyla-

mitu, tak popularnego jak i stolarskiego, wy-
wołało silną reakcję ze strony przewodu po-
karmołvego, manifestującą się utratą apetytu,
zaburzeniami pracy przedżołądków oraz silną
biegunką, utrzymującą się przez 3 dni po pier-
wszym podaniu preparatów. obok zaburzeń ze
strony przewodu pokarrrlowego obserwowano
również w pierwszym tygodniu osowienie, nie-
znaczne podwyŻszenie ciepłoty wewnętrznej
c}Iaz przyspieszenie oddechów. W okre,sie tym
nastąpiło wyraźne o,słabienie popędu płciowe-
go.

Bodonio nod toksycznościq ksylomiłów dlo buhoiów. Cz. !l.

Zochowmnie się wybronych wskoźników iokości nosienio

Katedla i l(linika Rozrodu zwierząt AR, Al, PKWN 30, 90-612 Lublin
. zakŁad, toi.ivr.órósii ińlyńt;'Ń;"x-nizjótogicznyćn łn, ul. Alrademicka 12, 20-033 Lublin

Chemizacja jest jednym z podstawowych
czynników warunkujących postęp we współ-
czesnym rolnictrvie. Oprócz niewątpliw},ch ko-
rzyści niesie jednak z sobą zagrożenia dla śro-
dorviska naturalnego. Zagrożenia te wynikają
w dużej mieTze z faktu, iż wprowadzanie no-
wych che o rolnictwa
nie z zor tecznie dłu-
gimi po na wyklu-
czenie szkodliwego ich oddziaływania na zwie-
rzęta gospodarskie. Przykładem takiego zagro-
żenia mo,gą hyó polibrolmclbifenyle, poli,chlo,ro-
bifenvle oraz chlorov/ane naftaleny, Wvnikiem
ich toksycznego działa ia było rvystąpienie
między innymi załlurze funkcji rozrodczych
u zwierząt gospodarskich, objalviające się obu-
mieraniem zarodków i ronieniam\ (4, 5, 6, 12),

W Polsce preparatami zawierającymi w swo-
im składzie chlorowane naftaleny i chlorowane
fenole są ksvlamity, maiące zastosowanie w
budownictwie inwentarskim (9, 11). Obser-
wacie poczynione w klinice położniczei Aka-
demii Rolniczej w Lublinie wykazały, że ksy-
lamity stosowane do konserwacii drevzna w
pomieszczeniach inwentarskich byłv zlizvwane
przez przebvwaiące w nich owce. co doprowa-
dzało do zatrttć i ronień. O szkodliwości tych
preparatów dla przeżl-rwaczy sygnalizowali tak-
że inni autorzy (9).

Dane na temat wysokiei szkodliwości ksyla-
mitów dla młodycŁt zwierząt oraz własne ob-
serwacie kliniczne, potwierdzające ten pogląd,
były motywem do podjęcia badań nad wpły-
wem wymienionych preparatów na aktvrł,ność
płciową oraz wybrane wskaźniki jakości na-
sienia buhaiów.

Materiał i metody
Badania przeprowadzono na 9 buhajach lTy ::p, u"P"5::,?ilt#**"'j.&"'*fr1,:fiH".j:fto masie ciała ok. 500 kg, klinicznie zdrowych, wol- :'; -':-.-'

nych od choróŁl przenoszących się drogą p.v.ił i'p"- indyrvid_ualnym szczególnie widoczny od 2 ty-
.ożytó* żołądlrowo-jelitowych, ŻwietŹęta 6vły jód- godnia doŚwiadczenia. Wystąpił równieŻ wzrost
nakowo żywione i przebywały w tych samych po- orlsetka oile,mników ma,rtwyicih (ryc. 1). Kształto,-
mieszczeniach, Buhaje podzielono na t,rzy e^l9i. P9 wanie się przezywalnoŚci ptemnitOw w temPe-
T""r*,'ś'lĘi"jiruXX"fił,"ń. 'Ji:".TilJ"'ż,"H""o.Xiil'".i ""irJ."ło,ii,c w plźeliegu'doświadczenia p""bd_
Zakładów 

-Gospodaiczych"Zakład Chemii Budowla- stawia tyc. 2, z której wynika, Że skrócenie
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